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Dowiedzieliśiay się ostatnio o inspekcji nietu. 
umocnień x±ix zacli. £uropy, które polniej marszałek 
Hcatmel, prowadzący Inspekcję wraz z gen. v. kuna tedl 
określił, jako nie do zdobycia. Se przechwałki, 
nie robią na nas wielkiego wrażenia. To same mó­
wił Rommel o naocnieniaco niera. aa linii 
El Alameln i linii &arett*a. y owych ez&e&cb »«> 
eieliśmy dostawiać sprzęt i ludzi na front afryk. 
z b.znacznej odległości, hasze sukaesy zawdzięcza 
my temu,’ co bym nazwał daleko dystansową potęgą 
morską. Po chwili pokonania Włoch brakowano nar 
jeszcze potęgi morskiej krótkodystanaowej.
Z chwilą iCu upaIku również tą potągę zapewni­
liśmy subie dzit ki wirlkiema skróceniu linii 
łączności, wynikającemu z opanowania Morze Sródz. 
Dziś ji ł3uropie rozporządzamy zarówno potęgą ■ 
morską jak i powietrzną w obu rozmiarach : 
na długi i krótki dystans. W tym świetle nisze 
zwycięstwo morskie, mianowicie zatpienle 
NScoarabor3t'&*, oraz zaatakowania 11- tu kontm*- 
torpedoweów przez awa lekkie krążowniki ang., 
zakończone zatopieniem 3-ch kontrtorcedowcfw > 
nubiern szczególnego znaczenia. Połączony nacisk 
naszej floty i lotnictwa wpłynął bowiem widocz­
nie deprymująco na marynarzy niem., paraliżując 
icb cbąć do walki, pod xym względem siłą rzeczy 
naruwa się anulogia z ostat. miesiącami ub.»ojny 
światowej j-
STledawno temu przeczytałea jedną z najciekawszych | 
książ k, z jakimi wogóle sl spotkałem* Ukazała 
sie cna w Szwajcarii w języlrp. franc. jej 
autorem jest b. poseł rumuński r Moskwie,
Gafeaeo, który tam przebywał do obwili wypowie­
dzenia przez Humunię wojny ńoeji. W zsi ̂ żce ewo-^ 
jej wyjaśnia on powody, dla których Hitler rzu­
cił wszystkie swe riły nsEoaję, zamiast z aleje-|


